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Śaoatet Ducha Świętego. 
£ut. 24,50—52: „J wywiódł Jejus 
uczniów dż do Betanji, a podnióstszy 
rgte Swoje. błogosławił im. J stało 
się, gdy im błogosławił, rozstał się 
a nimi, i był niesiony w qórę do wic: 
ba. It oni pofłoniwszy Mu się, wróż 
cili się do Jeruzalem 3 radością 
wielfą. 
Rochani czytelnicy! Jle razy czytam to opowiadanie 
o wnicbowstąpieniu Jezusa, wtedy zdaje mi się, 3 050bi 
stoję między uczniami na stolu Góry Oliwnej od stromy 
tanji i razem 3 nimi spoqlądam w qórę je Kim, Fróry p 
nosi się coraz wyjej, coruj mwyjej i wyjej,.. ptrzytem w 
błogosławi ...aj wteszcie niestety — znita w niebieskich 
wyżynach. 24 serce dławi uczucie smuttu—jal zawsze wtc= 
dY= by treny lub szczery przyjaciel sąyfujc się w dalctą 
pobdrój, ; ttórej nigdy nie ttóci. 
Mecz qby mfońcn czytam: „,..tczniowie wrócili się do 
Jamalem ; radością wieltą'—mtebdy mnie. z 
qłowieta, ogarnie zdziwienie. Jetta? Mrócili 5 
ścią wieltąż W pierwszej chwili postępowanie ucjniów 
tdaje mi się niepoprawne, Przeciętny człowief nie cieszy 
się 3 odejścia przyjaciela. iCecz qdy się czyta w Dziejach 
apostolstich 1, 4— Jejus przytam im: „Sie odebodźcie 
3 Jeriaalemu, ale czetajcie obietnicy ojcowstiej, o ttorej słyś 
s;eliście mniec mówiącego, to znaczy, że będziecie ochr 
czeni- Duchem Świętym po niewielu tych Oniach*,— 
wtedy dopiero modę pojąć tę więltą radość uczniów. 
Wfońcu trzeba czytelnikom przypomnieć, je uczniowie 
yti się nietylło z obicinicy, Tróra miała się spełnić po 
ięciu dniach, ale tej 3 teqo, co już posiadali. Czytamy 
bowiem w em. „Jana 20,22: „Ody Jezus w sam dich zmate 
twychwstania wieczorem stangł w zgromadzeniu uczniów 
swoich, tchnął na nich i tzefł im: „Wejmijcie Ducha 
Świętego!" J ref uczniowie posiadali od Dnia Zmat= 
twychwstania aż do mylama Ducha Swiętedo zadatct 
tego Turcha. 
Teraz możemy dopicto zrozumieć, ze ftotolmiect 3 ucze 
niów Jezusowych=Duwnych lub dzisiejszych pos cho ć= 
hy zadatcf -- małą część Ducha Śmi teqo, nie 
może rozpaczać w chwilach i motności, dolc= 
qliwości, cierpień, prześladowania, cięj lej pracy zbożnej, ofo= 
ło wychowaniu zwytodniałych ludzi i ludów Wie bowiem, 
je Duch wywyjszonedo Jezusa nie RSTĘPWIEJ ; tej nizFiej zicz 
mi, ale ciąqle O3iała śród qodnych i nieqodnych. 


Czy posiadasz choćby zadatct Due 


Te i inne myśli zapuątały cały mój umysł, qdym wstąs 

pił do cioła "w fariymiu na maruistie nabożeństwo 
ARE po odejściu Ps. Heldta. 
i dawna świetność ewangelickiego ludu mazuce 
Sabożeństwo mazursfie przedstawić smnitny obraj, 
Doychodsi nań zaledwie dwunastu starych Mazurów. Mia 
się wrajenic, je zbór zamiera. bylacy się słup po prawej 
stronie ołtarze wstąuje równiez na to, że zbór jest blizfi 
upadfu fuc dziwnego. fad zagładą hidu muzurstieda 
pracowała wielu duchownych wodzów i dawnych nauczycieli 
przez gtti lat. Kościół cwunqelicti zamienili na nice 
miec Dr. Aiercin Cuter acztolwiet iemiec—jednatowo$ 
nie założył tościoła niemicefiego, ale jeqa życzeniem i dąjce 
niem było, by fościół ewanqelicfi był Fościołem, przeznacjos 
nym ola m: tłich narodów. by w nim panował iDuch 
€brystusomy, a nie świccti. naprzytład -- ptuski. Kecz co 
tam Ducbhowieństwu fościoła unijnego 3alejy na tem, co Dr. 
Kutct chciał zrobić z tościoła, iech fościół nie ma Ducha 
£brystusoweqo, niech iwmicta, niech się jeqo ołtarze togpadz 
ną, powały żawalą, „tiech'=jef powiedział jeden 3 tutejszych 
tsięży — ie me smoich błędach, byle aj do ostatniego 
dnia był Tościołem niemiectun*. 

$łlic Gziwujcie się przeto, Męąuriy narzyńścy. że was in= 
waję od „sjwabów*, je mam chcieli „zaretwirować” 
tw Gniu 3 maja. Do zawdzięczenia młatzom 
połstim, ttóre na cjas p. 3 Działdowa policję, aby 
broniła waszeto tościo tic nic dopusiczą do 
tego, jcby tto Fomu tcfwirował Pościcły, jet się to działo 
"nczech. Mecz jeżeli chcecie, aby was nie narywano 
sjmabami, ule raczej powajano jafo równych prich prawem 
obywateli polsfich, sprowabdbjcie taficqo Psięd3a, 
Itóryby oprócz nabożeństw niemieckich utzGe 
d3ał piętne i* uchem S jym owiane nabożcńe 
stwa mazursłie. Wtedy nic będą potwarjali mae 
sieqo Ffościoła, nie będą do nazywali „siwabstim alę 3e 
czcią i poszanowaniem będę qo nazywali cwanqelictim, 
J zbór nic zaqinic, lecz ożyje na nowo. U po tajdem nas 
bojeństmie będziecie się qromadnie rozchodziłi bo domów w 
szych 3 wielią radością, jdł niegdyś apostołowie mt 
cali z Góry Oliwnej, poiegnawszy się JOE go" 
swoim, lecz nie na jawsje. LB 
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tajemnicy. Albowiem ts. A. naodgiał tylfo płaszez Nifodoma, ale nie 
| : zamienił sweqo cca na nitodemowe, Fióre rzeczywiście praz 
dh wdy i zbawienia szubało. po” 
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Mazur woła! 


siaj prawy 


Ojców mowy i fościoła gi 


TI Ot. Teqo Dnia : bowiem 
wtuj z innymi „ŃRcicbsócutscheramt" musiał iść tem. 5 
pizyszedl: do swojego DaterlanDu Ę 

Al stała się to tub. 

Sweojeda Gasu rzą0 niemiecti wyrzucił „binnen 21 Stun= 
den", a nawet i tego nie, jafo „Lsestiqe Nuslaendce" obye 
watcli polstich. Wząd polsti czefał pa i 5 
$. i jeqa towar u 8 dmi opuścić Polskę 

Stało się m do Testamentu, na 
Etórych zbudowana jest i niemiecfa sprawiedliwość: ofo 3 
b po miemiecfn się to nazywa: Wurst wider 
3 ty mojedo iżyda, biję ja twoj 
przyłem widzimy, jafi to inny i zaeniejszy | 
nie zazaż się odwzajemnił za „prustąę* go : pa Oluż= 
c to uczynił i nic żydowstosniemiccf im sposo= 
i k ech godin na 


nieprzyjaciela zmue 
mi to, «le 3 dadu= 
ława mu! 
cru, Siemodne powicd 
i, Przeę 
jsfo  „Esiąże 
; Mifodema i w cichości wieczor 
ise0ł do jcdnedo gospodarza Mae 
ictli „Czy nie wieta, czyby ja nie mógł w Pole 
sic nagawsjc ostać i otrzymać obywatelstwo polstiec? Joe 
bym wtedy Dał swoje Diieci po polstu sztołować i sambym 
sie tej lepiej po polsłu nauczył, Fitentlich ich bin auch cin 
Masure! Wodiłem sie w (ecu, c rodsiec moi to byli YRa= 
aurzy !.„5* 

Zadziwi się czytelni temu, ie się ts Ń 


jaństieqo miłosierd 
my do nasiedo „bob 


poniżył = 
zura i taż mi 


tat słruszył, 


ale wnet mu wyjcśnimy, co ta była za przyczym Bto te 
Mauteqospodcz jest cztontiem zarządu „PolstostRazurskice 
go Towariystwa Ewangelickiego w Działdowie". Rs. 0. 


chciat się tem jeno przymilić, zeby otumanić onego Miau. 
Alle oćrzymał tatą odpowiedz, 4 mu nie w smat postła. 
c wynifiem tej odpowichi było podanie Do Ronsystorja 
Nadu, zwnieszczone w ostatnim numeric „Aazety Maz." 


Jaiste, trzeba tylfo tatieqo „bobatetstiego" jaE u 3. V. 
umysłu, jeby ciegoś podobnego spodziewać się po ludziach, 
to się jemu nie tof i nie dwa przyglądali, jak to on w „YWin= 
nicy Pańsfiej* pracował. 

Chciał, żeby mu vjąd polski dut obywatelstwo, Jaś 46 
to obiecywał, ie potem p. do polsficb s3tół daieci. 
Taf mówi duchowny, © nic żyd banbdlujący starzyzną! To 
pófi mu Berlin płacik (mamy na to dowody prźeż smnego 
s. 0. wydunelj i mattw niemiecta jeszcze coś nic coś JNa= 
„to wtedy sam po cichu sprowadzał niemieckie „fible* 
98 „Schulvercini* i „Deutschtwnsbundu" i tal tym „Eta: 
stem prustim* mordował wra 3 jonę swoją Dzieci Mazu 
slie, uciąc na letcji religii różnych Butowstich, Dąbrows 
Sciborów i t. p. nie religii, lecz czytania i pisania pa n 


mięcłu! Mle jaf tx marta niemiecka spadła, jat sie dowice 
Dzi co ; tsięimi wyrabiają Sałsy (pattj ostatni numer 
„Ó 30 i ima ludność jego „Waterlandn*, żał mu sie 
wielti zrobiło porzucić cblcb polsft i pomyślał o... dezzejcie! 


Sie, jegomościultu, najemnitów polsta mie pottzce 

Jaś Mozuwzy takie tylo prawdziwych chcę mieć pas 
sterjy, co nie idą na parafje po owce, tecz idą da owiec! 
AL coż Ty dobrego najmniejszemu 3 twych malucztich patcz 
fian zrobił? Chyba niewiele tego było, słoro nift Cię nawet 
pry Twoim odejściu nie potałował t me jałuje 

Dwszem smuci się lud cwangelich, ie obecnie nawet 
i tatiego „nicużytecprego sługi”, ale iawsze „sługi w s; 
jowaniu dobrem mwieczystem Słowa i Saframentów Ba 
nie ma, ale dla Ciebie miał tylto jedno: 3 ulgą i drzecznością 
pojednać na zawsgc, 

JUbowiem nie można jednocześnie służyć Bogu i mimo: 
tie, bo to takie cordwojenie wcześniej lub później sie srodze 
pomsści: nawet na trzeciem i czwartem potoleniu. DiD 
i czują tó dobrze starzy Mazurzy I ich ocalałe od tyż 
qo złodniejstwa potomstwo. 

Świta nowy dzień wyzwolenia się 3 tej niewoli fątaon: 
stiej i Olatego Pazby tRazur, ftóry ma w Sobie choć ofrue 
szynę sumienia swych starodawnych ojców, Etórzy Eicdys 
tiedyś w Rarzymu lasy naeynafi, ten powie tadośnie: atom 
wracamy 3 pod opicfi willów do swojej zaqroby 

pocjatel już się stał. Rs. £ £odwicb 


buje! 


tmilju Sutertowa. 
— 


£eqendy mazurzfie. 


Brumwalo i Gaunenberg. 


Bvło to na cztety lata przed wybuchem wojny w pięt< 
ny lipcowy porancf. Promienie słoneczne spijnły lsniącą 
rosę 1 pól ł łąt zazielenianych. 

Sqtum gościicem tównym i jasiym, osłonictym dwo< 
ma xjędami rosłych przydrożnych tlonów. 

fa rozstaju dróg dostrzeqłam siedzącego na famieniu 
starca: módł mieć lat ośmbdziesiąt, « mole sto. Twarz jego 
papierowo=biała potryta była siecią zmarsząck. Włosy i bro= 
da mlecznego Totoru spadały mu na płócicnną, zgrzebną świt< 
Bę. Błęfitno<siwe oczy jedo, przysłonięte łą starości, pocje 
ciwie patrzyły przed siebie 

Podeszłam do niequ, s pozdrowiwsąy do w miemiectim 
jezytu, spytałam, czy daleto jeszcze Do Tamienbcedu. 

Spojtzał nu mnie, a potrzgsnąwszy qłową, dał mi da 
poznania, je nie rozumie słów moich. Dowtórzyłam więc 
pozórowienie i pytunie po polsfu. 

Żywa radość odmalowała się na twarzy starca, u pas 
pierowa ceta jego zabarmiłu się podstórnym rumieńcem 
Dujacym qłosem odpowiedział na moje pozdrowienie. UErót: 
ve zawiązała się między nami roimowa żywa i serdecjna 

Starzec tadowuł się 3 niespodziewanego Jlam spotla< 
nia, a ja nie mniej zadowolonz byłam, widjąc pried sobą 
jednego 3 ostutnich przedstawicieli połoleniu, Etóre parmit 
ło dawne, lepsze czasy, a ftóre znifnęło już ą iemi mazurs 

ADychowany pod słomiana strzechą rodzicieli w miłości 
i przywiazamiu dla ziemi i jezior ojczystych, Ola gadki maur= 
sticj —przciył on sqmat życia, w doli i niedoli, opłatał i po< 


qrzebał potolenie, ttóre go wydało, potem własnych synów 
i córki, a nawet wnufi. Wśród prawnutów swoich obcym 
się czuł, zrozumieć nie mógł ich, taf jaf oni jego nie rozu= 
mieli, Boć odpadły dzieci jego Dzieci 00 pnia rodzinnego, jęz 
szyła macictzystedo znać nie chciały, zniemczałę, wstydziły się 
nawet przodła swojcqo 3a to, że byt Mazurem, Obcymi byli 
dla siebie, nie ich mie łaczyło, przeciwnie piepaść pomicd 
praqrójfiem « prawnutami 3 rofit na rof stawała się więt: 

Rozqawędził sic stariee prawić pocjął o dawnych, 
obłeqłych czasach... przypomniał mu sie w Bogu spocjye 
wający na poblizfim cmentarzu qrózct jego, ttóry znany był 
w całej afolicy 3 tedo, je nift tat, jał on. pieśmi maurstich 
śpiewać nie umiat, nićt taf, jaf on, baśni i leftenb przwić 
nie potrafił ©) tego grósła dowiedział się on, slietiem bez 
Dąc, co się działo przed wiefami na ziemi mazursfiej, jał ta 
niemieccy rycerze Zatonu Rrzyżackiego lud ciemieżyli, jaf wos 
jowali 3 sąsiadami Polutomi, Etóny się 3a uciśnionym brate 
nim ludem maurstim wstawiali. Potzywał mu grózeł one 
miejsca, qdzie lcżeli obozem rycerze Żafonu | drogi, „Ftórer 
nadciagnął 00 strony Działdowo bobatctsti a pobożny [IJ 
Polsfi, Władysław Jagiełło, w lipcu rołu 1110 

W miarę tego Jaf opowiadał mój nowy znajomy, tłoś 
jego, drjący 3e starości, nabierał młodzieńczego dźwiętu, W 08 
czach wyblaEłych pojawiały się błysti, a ręta wycbudła wstie 
jywała coraz to inną stronę i inny Fierunck. 

Mówił on jezyfiem majurstim tat pięłuym. jsf doyby 
zapojyczonym ze starych Psiąg, qózieniegosie jeszcze m chqe 
tach Mazurów przechowywanych. Śic dziwnego: „Najsti = 
gródeczef" nieboszczyfa Jana Arndta i „Kaania” współcjee 
śnegdo temu, a zmatłego w 1625 r., Esiędia Dambrowstiego, 
niejnanc prawie młodemu połoleniu zniemczatych Mazurów, 
były jego serdecznymi przyjaciołmi i towarzyszami, ą ttórymi 
wżrósł i zestarzał się. Rsięgi te otwierał an co djień i czyć 
tywał w stupieniu. 

To tej słuchałam opowieści starego Mazuia z wielEę 
przyjemnością. ©m, widząc, że ma me mnie chętna słuchacze 


- pobran, jef ón Ba meqo 


Sr. 9. 


Gazeta Mazursta 


Zoczet 3 Działdowa gada. 


Jo, pani ticzownicz?w, piefnie witam MOE w naszej 
„Bazecie Mazursticj* i ślicznie posdrawiam: daj Panie Bo: 
je, aieby naju gazcta przy imościnem doczynEkowaniu żyła sto 
fat i nama, Mazutom, wyszła ua zdrowie. 

Ej, ludzie mazurstie! % tei to chybfo lećia Jo onego 
Mmstłowego techtora abo Jo tazursficgo Biura Eudaweqo 
i japktćta mn Duchem owte Dzieciuctie 3000 martów, coby 
mama blut rychtycnie wciaś przysyłali! To wy myślita, ca 
naju Gaicta fo owten jydowsti Foli, co to się ad picia ode 
awyciajuł i o0 jercia taloby się odnałożył, gdyby nie z0echi? 
o, jet będzieta tałsamo się o Haze fimrowali, sni owten 
dvd, 1 marfów niec dawać do jedła i picia, te wama rychło 


ż0cchnie. M co zas potemt GD jo bedr swoje qadanic 
druterował: M qozie bębzieta dowisdywali, co się na 
tamtym śmiecie, t.j. w Wstprajśceb, Djłejeż (E, co tam ja 


siła gadać: zróbtu, co się połaieta jet „feln qospodarze. Jo 
wama prawóziwic powiecdam, ze będę pisał do Dans Wojce 
woby, ie tto „Dazctę Mazurstą” 36 Daumo czyta, ten | 
„laestiąqtr Jluslienoce" i nicebaj oni jego sofort auswe 

Ale to mi się udało, co rem 3 Surzynia Dostał 
laujpas! jo, to byla rycht dobrze! Toć to mówił mi mój 
cdł i pomicdywał, co jest cie 
qentlieb mich cin Hzasure' ta widzisz, bwatfu, już tera 
ma śmiecie i Mlajur toś qelujeż To już mie Młazue całuje 
fionca w... Rubię i w qdeubach społojnie dycha, ale patrze 
ta No i dziwujta śię ns całą qębę: ota jegomość niemiecki 
sami do diwieczy qluta msiursticgo tołueg, i mają do niee 
go wgesuch” ! A to ci uciecha! © słysjał to świat? To 
Jut mie śmtatuje tobie chlebek Frólestwalniemieckiego? To jie 
dcś w brzuchu Młazuca poczułę Sie, tto w screu nie ma 
nic maurst „to ciałem i dusią nie jest (Razurem, ten 
„muss ra! 

Jo, jo Gottlieb Joczeł , Działdowa, rychtyczny Mazur, 
taEoj swój podpis ma owte podanie moich Fochanych braz 
tów Fłqdę i dopraszam sie scrdecjnie, coby był nowy wclu= 
uct do Firchenratów i worstandów, coby żaden Nuslcender 
się do nich nic należał I coby tsiąd3 był polsfi cwantelicEi 
bo u najn są same niemcc (nawct jeden litewsfi niemiec 
365 moje Djiatti brutują polstich poświycantów i po polstu 
jutrjnię sprawować, Tułoi i ja się usiłuję o to, coby naju 
fościół byt fejn odbudowany ani ono nowe Jeruzalem. JJ nie 


fe, począł opowiadać pięfną leqende, 
słą todzinna, Grumwvaldem. 


iwiązaną 3 jeqo wios 


W przeddzień wielfiej i pamiętnej bitwy, ticdy to sqe 
Dzone było żw aby na polach Śrunwalou i Tannenbcegu 
zmierzyły się Owie potęgi — państwa polskiego 3 jałonem 
Rujyjackim —iedy zaepwwiać się miała powaga t siła Jało= 
M, rozszalała „się tut straszna burza, jatiej najstarsi miesje 
okey nie pamiętali Arjmot uderzał 48 drzmotem, a błysti= 
mice zdawały sie rozrywać fopułę niebios. Przy blasfn bły= 
stawie widziano na niebie znafi, wrójące Rriyiatom śmuitny 
wynit spodjiemunej bitwy 
podobno w tej stronie 


ś gogle powinien był być 
wiódziany Psiężyc, ufejał się mnich, ttóry w. cięqu Oługiego 
CZASU wałczył uporczywie z Erółem w foronie. Król jedna 
je odniósł w fońcu zwycięstwo nad przeciwnikiem w babiele 
o 4f tiedy rozgorzała bitwa, fiedy dwie wrogie armie 
polecy i Rycerze Brzyjowiw szale nienawiści i 3Gd3y zwye 
cięstwu wszccpiły się mw siebie m piekielnym zqictłu bitetw= 

jm=ben, wysoto nad turzawą i dymem utazał się mai 

iątobliwy w polskie pizyodzian sutnie. lm się on 
nad mojstiem tróla Jaqielły. udzielał błogosławieństwa ry< 
<cizom walczącym. 

Body jednak pod silnym naporem butnego Rvzyżactwa 
zatomywać się poczęły szyti polskie, gdy Blęsta zdawała się 
qrozić Polałom—świątobliwy ów maj, astąpił pomiędzy sze: 
veqi, słabnęcych w męstwie pofczepiał na duchu, dodawał 
odwagi, zzpalał do boju, do bobatersfich czynów! 
powiadali staży, ic mężem tym był pono święty Sta= 
misław. patron ziemi polstiej Jemu też podobno jewbj 
czat dzielny « pobożny fról, pum Rorony polskiej i „Sitroy, 
laqiełto, one wicfopomne zwycięstwo, odniesione nad „chye 
mi nieprzyjaciółmi Tbrystusa", rycerzami uiemiecficqo jaa 
nu Rrzyjatów, na ziemi majurstiej pomiędzy Grunwaldem 
a Tanncnbergiem. (D. c. n.) 


chcę niemiectiecqo Pościołs i jakiegoś tam wymyśloncąqa omije 
nedo, aby tażdy go człowict omijał, jeno brutuję naszego stae 
tego szczerneda ctoanąclicziego, jet to an eius nauczał. 
A do teqo Pościoła nalciy się wszystłich cwanqelitów zqtoś 
madjić i pospołu 3 nimi śrwiatować: mazursfic ewangelii, 
niemieckie cwanqeliłi, polstic cwanqelifi t jała się tam nas 
jywają. Sa świecie must być sprawicdliwość, jet my ja 
do łościółEa naszego mitedo nie wprowadzimy, ta Jaremno 
będzie szułać jej qdsicindziej. 

powicdywał mi jeden chłop, taki michlowaty i zmache 
Towsuy Mazur, ani owten Styc, ca nie ma nie, albo na poe 
dób Wilena co nic nie ma, że jego qrózet freiwitiq na rane 
cuja posjcdł, to i on ich cale nie tejdujc. Mocno się D 
wowałem co ten człowicł bredzi, bo jest Dość kildawan 
i pomwicdam jemu taf: Toć jo, waść nie bratuje nitogo lejo. 
wać, ale mó] grózci tafoj niFogo obcego do swojej wsi nie 
wpuścił i bej to jo, JJoczef, nie jestem zdezmanieryzowany. 
Mc jo baczę, co maścin qrójeł od swoich diattów masło 
odbiergł i memcom stórznie smutował, pódźta, « moje esce 
nie wyschło, to oblize Strasina złość rojpaliła oncga 
mądralę, ale ze buł więcej bildcrowany, mi ja to mi powiesz 
du: widzę, Joczłu, coś jest qłupi, bo człowick dopiezo je 
jest 40 lut stary, to Do rozum dochodzi... Allc jo mu zaś 
na to: Toć jo, powiedzją ludzie, je tto czem starszy, tem 
dłupszy się tobi So omten jegomość jesr bez mała 60 
lat stary, jo zaś mam prawie 40 rofów!) Alle rozesalim się 
bez e! cbocia om był mocno rożgórjnowany. 

JRiem tat szedł w zamyśleniu o marnościach świata 
tego i chciał wstąpić na odwitłę do R ja, aliści baczę bqs 
nasiowy osiołct coś pociesznie pobryłuje t przerażliwie pos 
twitujc. Sanu, robaczki mój, ca ci się stało? pytam qo. 
AW on, ani wieeny potomef oślicy Aileemowej, osd3iawił cęz 
bę i taf mi wrjescy: Jjuchba! juchhba! —€o 3a psia jucha? 

Dziś mam Stier, $eiecr! —Bqą co taż —Bo niema ju $c= 

ner, ener! —Czyś cale już ogłupiał, ani rychtycjny osiołę 
zawołałem, bo juz nifiej nic rozumiem, co ty bte —2l bo, 
liedy osioł przemuwiu, to je madry, ale Eta nie tozumieje, 
to je qłupeł. Miałem Kulas w ręce, przeciądnąłem po po= 
rzytfach to obrane stworzenie i powicdam słodfo: „Ałój osio= 
łecfu, mów po ludztu: co jest „los? postrabat się boros 
jet o ścianę domu tole $rudmanna, nz się owten ptrusfi 
mur owalił, i rozpowiedywa tatą sjccy „Mój posiedziciel, 
co chciał być wełowany na posła, disiaj dał się wypisać 
3 $oierwchry, bo ma złość, co mu Deutschtumsbund quflee 
zowali. Dotela to mi qroził, je mu bębę modc woził, ale 
tera jestem frei! So to co, czy bez to pojar jest norbci? 
— ju, ju, jalby sie nawet całe miasto miało palic, to jo bęs 
dc potój chwalić! —-4 jef jego tat fabryfał — Juchba, już 
chba! to muytu! To je wtedy sie usiędę, bo ju wojić nic 
nie nie będę! Juchha, juchba!.. JJ wrzasnąwsiy 3 tłębi 
brzuchu, pomtnął Bieby zawierucha. 

Cbcisłem powiedzieć jemu, coby dnf pofłonić się swo= 
jemu panowi, sle EE już dalefo! 
Jo zaś drogę da Rozaja zmyliłem i przyszedłem do Joe 
Mocno jestem tei rad. 

Śnstujta się dobrze, pani Wedałcyjz! 

Waju Gottlieb Joczek. 


Sprawy polityczne. 

Gouijst Rzad polsti rozpocjął nowy turs w staż 
suntiu 00 wolnego miasta Adaństa, anuluje msjclkie po: 
przednie metody ustępstw i 3 całą energją Zamieza walcjyć 
o słusjne prawa Jo w Gdaństu, jadwarintowane przej 
trałtat wersalsfi. 

m eSicmcy. Propozycje niemiecfie urequlowania długów 
wojennych zostały przez S$rancję. Belgję i Unqlje odrzucone. 

Szwugcatja W Cozamnie faszysta szwajcarsti. 
TontaDi, zabił wystrzałem 3 rewolweru posta samiecfiego 
w Wzymie, Worowstieto, ori ranił cięjło towarzyszów je= 
do, ftócjy przybyli da Eojanny 3 powodu Fonferencji wscho: 
dnie. 


5 fraju t ze świata. 

j Mazur. 

Działdowa Za nielegalną Bziałalność został roje 
wiązany miejscowy Deuischtumsbunó. PQ. Xiecbardt „Gee 
schaeftsfuebrer" teqo towarzystwa, został wysiedlony 1 pań= 
stwa Polstiego bo iemiec. 
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%zcta Mazursta 


Żawiad 9 m ienie. poniewaj p. naucj. Rarol Mae 
tet „puesicdlił się do Brodowa, przeto oprócz niego puzyj 
muje nalcżytość za „Dazetę Majurstę" równicj „Biuro Mae 
aurstic" w „Domu Mazurstim* przy ul. Dworcowej 

— Dytetcja państwowego Scminacjum Rauczygiels jes 
go w Działdowie przyjmuje podania o przyjęcie uczniyw i u< 
czenie do zafładu, do 28 cjctwca 1923 r. 

fabożeństwa seminatjulne odbywają się na jamłu o q. 
8 runa. 


Poradnił gospodarsti. 


Śnaczenie łął t sprzęt siana. 
——pP-- ę Ą 
If Swaczenie łąt m gospodarstwie rolnem. 
dEąti w dospodarstwie xolnem to wiclfie bogactwo. 
Rolnif, posiadający łąfi, winien uświadomić sobie w całej 
pełni to, je: 1) siano jest paszą, ftóra w stostumfu do in= 
nych pasz jest najtańszą, 2) zbiór siana w porównaniu ze 
ibiotem innych płobów rolnych jest najłatwiejszy, 3) siano 
posiada w sobie polarmy w fotmie najłatwiej przzyswajal= 
nej ola zwierząt t najłatwiej strawnej, 4) siano w przeciw= 
stawienia bo innych sztucznych potarmów i bardziej pożyw= 
nych, jał melasa, wywar, matuch i t.p., jest połavmem ju= 
pełnym, to jest posiadającym wszystkie połarmy, potrzebne 
dla budowy ciała jwierzęcedo; 5) dobre siano posi 
bic różne mateyje aromatyczne, to jest tatie, ftóre 
smacjnem | pobubącją w zwietzętech petyt. 

Właściciele miętszych obszarów Ł4E wiuni dgjyć da 
prowadzenia na szcuszą stalę tospadnrstw bodowlanych, 
jnaczy do opurcia dochodów swoich qospodarstw na wyż 
chowie jwiceząt domowych i na sprzedaży teo, co jwierzęta 
dują (mleko, masło, wełna it p.) i pamiętać, że ci, co nie 
posiadają więtszych tąt, co w brabu tych łą zmuszeni są 
do zasadzenia marchwi i buratów pistewnych, do siana, my: 
Bi, sarabeli i różnych mieszanet na paszę, znacznie więcej 
ptacy i fosztów muszę włożyć w wychów zwierząt, w wy: 
twotzenie tażdedo funta masta.; 

2. Kali nizinne i wyżynne. 

Gie wszystkie jednat łąki dają to Dobre, zdrotwe siano. 
inne siano dają łąti niinne, G inne otrzymujemy 3 łęf wyż 
jynnych, 

£ąfami nizumemi nazywamy łąki zatfrowszone, torjiaste. 
Ra łątach zatwaszonych nizinnych rosą meby, 5 sfrzypy, s3c3w 
sitowie, a szczególnie różne gatunfi rzczuch. Nzciuchami na= 
zywamy te datunki traw, ftóre posiadają na Trawędziach dro: 
bne, dostejegane przy Dottrięcit ostre ząbki, taf ostre, że 
o trawę można staleczyć bosą notę. 

Sm więcej tatich 3 ostremi aabfami na łące rośnie traw 
iim bardziej te ząbłi są wydatne, tem trawa tata, słutkiem 
podrajniania żołądtu, trudniejsja jest do trawienia i mnie 
wartościowa, jało pasza, 

£yątami wyżymnemi nazywami łafi, znajdujące się między 
polaini, łąfi na qlinach. na R tosug trawy słodłic, ja? 
tymotta, tostrzewa, Fuptówfa, rejąras, Eoniczyna, mietlica it.p. 


3, Jle razy tłosić łą M 

Kąti wyżynne ; bujnym porostem trawy należy Posić 
dwa, a nawet tezy razy, jeżeli tylto trzeci srasz da się wy: 
suszyć i rołojyć. m częściej Fosimy łąki, tem więcej zbic= 
ramy 3 niej truwy i tem smacjniejsja, pożywniejsza jest ta 
trawa. 

Jeśli posucha łąfę wypali, jeśli porost jest mały, je< 
śli deszcze jesienne tuwają Ołuiszy cjas beż przerwy, zbicra= 
nie otawy (potrawu) jest uteu None, a dynienie 3 mofrych 
traw Fiszonch wymaqa umieję ności. 

Cąti nizinne, jeśli chodzi o ta, 
jafnajsmacznicjs3a, najpożywniejsza, mniej ost 
leży fosić w tym czasie, Fiedy zaczynają Piwitn 

Jeśli zaś chodzi o jaf najwiętszy zbiór, jeśli trawa ta 
nam potrzebna nic na pusze, lecz na ścieliwo, lub jaki inuy 
cel, to tusić należy ja później. 

4. Wiedy fosić łątę? 

Trawa, podobnie, jał brułiew i rzepa wtenczas jest 
najsmaczniejsza i najpożywniejsza, Fiedy jest młoda, ticdy ma 
w sobie duża soczystości, 


iebygłrawa była 
.. twarda, na< 
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Stąd tej wyżynne łąti pierwszy rej fosić należy mten< 
czaś, jał tylfo zaczeły Emitnąć na dobtc. — a 

£ata ofwitająca traci wiele na wartości połarmowej, 
traci pożywne pącjii i twiar, sofi że sweqo ciała nujpojym= 
nicjsze przeprowadza m nasiona, ftóre rojsiewa, Jamiast 
sotów, zamiast tego poiywneda roślinnego jej mięsa, jostas 
m łodygach twarde błonti driewnitowcj słowem—stóra 
i łości. 

Druqi raż należy Rosić otawę (potrawy? jaf tyllo podz 
tosła na tyle, je jest jui co j arnąć tosą. 

Roś łąłę Jawsze w pogodę i przed pododą. 
desjcj podczas fosąenia niewiele 
pododę po sfoszenin. 
Schtic. 


k 
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May 
zfodzi, byleby natrafić na 
Nano zaczynaj foszenie, jał rosa obce 


5 Jat postępować po stoszeniu. 

© ile możności zaraz za fosą nalejy tozbić połosy I roje 
naucić je cienło qrabiami. Teqoż Ania wieczorem należy gr 
bić w małe fopf. Gas stępneco dnia, jeśli sprzyja pódodd, 
po obeschnięciu rosy rozrjuca się Żopli w tręgi i rc Eilba 
rajy od spodu stylistiem (czyli Fijem) qrabi porusza sie blu 
pezesuszenia — wiecjorem jaś utłada we wiefsje Popice. 
U Fieby siano na tyle przeschnic, je wziete ze środła opie 
qdrubsze łodygi traw tal sg wysuszone, że ; łttmością moje 
na je łamać, należy topice stożyć. Nad. Kraj. 


Giełdy. 
fa giełdzie pieniginej 


w Warsiewie dnia 15 maja 
1928 t. płacono: 


1 martę niemicctę - Mip. 411,04 
1 dolar amerytaństip — 47.750,—0 
1 funt szterlingów anqielstich  „  228,500— 
1 frant francustt M, 8.215 
Ceny jłota: 

3a 1 rubla słotego MEp 4 
ja 1 matkę złotą 

aa 1 foronę złotą austejacką 44 ——— 


Miljonówta tp. 1700, 1780. 


„Gazeta Aazursta 


pismo, poświęcone sprawom flżazur twanqelictich, wychodzi 
co druqi tydzień w niedzielę, prenumerata wynosi: mlesięcjnie 
1000 mt. fwartalnie 3000 mf. Cena eqfzemblacza pojedyńezecto 
mł. 600. Cena ogłoszeń: Sa ostatniej stronicy ja wictsz 
czteroszpaltowy nonpatelem mi. 300, w tctścio 500 mt. 


Gatoszenia. 


gp _ | 


Mazurstie Biuro £u0dowe. ł 
DziałOowo -Dwotcomwa: $t, 31. 
udzielam: porad, względnie informacji; 

Żałatwiam: wszeltie sprawy w załyce biurowości wchoe 
dzące, jało to: prośby, podania, wniośfi, ZAC 
tłumaczenia na polskie i inne, odpisy i t. p.; 

Mytonuję: tęnżratty Fupna, sprzedaży, zamiany i wszeli 
fic inne umowy prywatne i bandlowe, 

pośredniczę: przy Eutpnach, sprzedajach i zamianach. 


Kto chce swój dom lub swoje qospodqtstwo sprjed 
aantendotać [nb temu podobne, niech to zqłosi m Maji 
stiem Biurze Cudowem, a zostanie dobrze załutwiony. 


pobaję ninicjsjem bo wiadomości, ic od 1 maja prżye 
jąłem -aqenturę [=wa Ubezpieczeń 06 ognia „Desta” i na je 
danie dofonuję ubezpieczeń. b 
Ubezpieczenie 00 ognia ($cuerwezsichctunq). 
" ob tradzicży (Diebstablvcysichetinq). 
na życie (Cebensvetsichceun(). 
r ad wypadfów KA ŁAM 
k od odpowiedzialności cywil. (Jaftpflichte 
vetsicherunq |. 
ob qrabobicia „mknelaziył 
Rto się chce ubczpicczyć (wersichctn) niech się zgłosi 
do Mego biura, Jan Majłowsti. 
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